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Jak mówi Grzegorz Krawczyk, 
dyrektor Muzeum, w siedzibie 
w Nowych Gliwicach przy ulicy 
Bojkowskiej, stare będą tylko 
eksponaty. A nową stałą wysta-
wę zaprojektuje i wyko-
na Mirosław Nizio. Ma 
być gotowa 1 paździer-
nika. 

- Mirosław Nizio ope-
ruje wielkimi bryłami, 
bardzo chętnie w dużej 
przestrzeni. Widziałem 
jego realizacje np. Muzeum w 
Gross-Rosen. To są znakomite, 
bezprzykładne pomysły prze-
strzenne i projektowe – mówi 
Grzegorz Krawczyk.

Tych znakomitych pomysłów 
ma nie zabraknąć także w 
Gliwicach. Dyrektor Muzeum 
podkreśla, że nowa siedziba 
będzie znakomitym miejscem 
dla eksponatów pochodzących 
z pierwszej połowy XIX wieku i 

początku wieku XX. Wśród nich 
znajdziemy wyjątkową galante-
rię: talerze, kałamarze, świecz-
niki, a także medale, rzeźby 
sakralne i nagrobkowe. 

- Muzea, w których cho-
dziło się w kapciach i 
niczego nie można było 
dotykać, takie bardzo 
statyczne, zrobiły się 
kompletnie nieatrak-
cyjne. Istnieje zupełnie 
nowa formuła prowa-

dzenia muzeów, a nasze prze-
kształca się właśnie  w tę stro-
nę. Z moich obserwacji wynika, 
że jest to bardzo dobrze odbie-
rane – mówi Zygmunt Frankie-
wicz, prezydent Gliwic.

Oddział Odlewnictwa Artystycz-
nego musiał wyprowadzić się 
z dotychczasowej siedziby w 
Gliwickich Zakładach Urządzeń 
Technicznych, ponieważ GZUT 
chciał, aby Muzeum zaczęło 

- Zainteresowanie przerosło 
wszelkie nasze oczekiwania 
– mówi Krystian Szatka, dyrek-
tor Zespołu Szkół Ekonomicz-
no-Usługowych. - Wprawdzie 
nastawiliśmy się na sukces 
ale nie przypuszczaliśmy, że 
będzie on tak duży. Po otwar-
ciu baru, kilkakrotnie zdarzyło 
się, że zabrakło sałatek i mu-
sieliśmy chętnych odprawiać z 
kwitkiem.  

Jak podkreśla dyrektor, bar to 
prawdziwy szkolny biznes, w 
którym uczniowie odgrywają 
główną rolę i partycypują prak-
tycznie we wszystkich pracach. 

Obecnie codziennie sprzeda-
wanych jest ok. 200 kg sała-
tek. Są one przygotowywane 
od godziny 6.00 rano w szkol-
nych warsztatach. Klienci mają 
do wyboru kilkanaście sałat-
kowych propozycji. Najwięk-
szym powodzeniem cieszą się 
sałatka teatralna i królewska. 
Ta pierwsza składa się z selera 
konserwowego, pora, szynki, 
ananasa, kukurydzy i sera żół-

Oddział Odlewnictwa 
Artystycznego już 
w październiku

Oddział Odlewnictwa Artystycznego wkrótce powróci od-
mieniony. To wszystko za sprawą nowej siedziby i nowego 
spojrzenia na to, jak obecnie muzeum powinno wyglądać.

płacić za wynajem pomiesz-
czeń. Mowa o kwocie ok. 90 
tys. zł rocznie, na co Muzeum 
nie mogło sobie pozwolić. 

- Nowe Gliwice to doskonałe, 
żyjące miejsce. Dzięki temu, 
że swoją siedzibę ma tam Gli-
wicka Wyższa Szkoła Przedsię-
biorczości, jest w tym miejscu 
sporo studentów. Ta wystawa 
na pewno znajdzie odbiorców i 
będzie cieszyła się zaintereso-
waniem - mówi Krawczyk. 

Nowa forma prezentacji ekspo-
natów ma być bardzo ciekawa. 
Przypomnijmy, że zaprojektuje 
ją warszawska firma Nizio De-
sign International. Mirosław Ni-
zio wyspecjalizował się przede 
wszystkim w projektowaniu ze-
społów muzealnych. 
Zaprojektował m.in. Muzeum 
Sztuki Współczesnej we Wro-
cławiu, futurystyczno-historycz-
ny projekt Muzeum „Worta Bi-
twy Warszawskiej 1920“, Mu-
zeum Martyrologii Wsi Polskich 
w Michniowie.

Sałatka teatralna oraz królewska 
– to prawdziwe hity baru sałatkowego 
„U Króla Stasia”. W pierwszych dniach 
funkcjonowania lokal przeżywał praw-
dziwe oblężenie. Po miesiącu, liczba 
klientów już się ustabilizowała, a dzienna 
sprzedaż sałatek utrzymuje się na pozio-
mie 200 kg.

tego. Królewska z kolei, to pierś 
z kurczaka, ananas, bakalie, 
ser żółty, majonez i przyprawy. 
Najdroższą propozycją w menu 
jest sałatka salonowa (5 zł za 
100 g), w skład której wchodzą 
głównie owoce morza – małże i 
krewetki. 

Uczniowie zwracają uwagę, że 
tak duże zainteresowanie klien-
tów wynika z faktu, iż wiedzą 
oni, że produkty są świeże i 
przygotowywane bez użycia kon-
serwantów. 
Jak na razie bar funkcjonuje bez 

problemów. Trudności pojawią 
się dopiero w czasie wakacji. 
- Chcemy zaspokoić sałatkowy 
głód gliwiczan, ale realia są ta-
kie, że uczniowie muszą mieć 
wakacje – mówi Krystian Szatka. 
Zaplanowaliśmy więc, że w lipcu 
bar będzie działał, natomiast w 
sierpniu prawdopodobnie zosta-
nie zamknięty. 
Środki finansowe uzyskane ze 
sprzedaży sałatek stanowią do-
chód szkoły. Będą wykorzystane 
na zmodernizowanie bazy dy-
daktyczno-technologicznej oraz 
zakup sprzętu do warsztatów 
szkolnych takich jak szatkowni-
ce, miksery itp. Wkrótce w barze 
pojawi się również automat do 
kawy. 
W okresie letnim, przed barem, 
na Placu Rzeźniczym pojawią się 
ławeczki oraz parasole, a sałat-
ki będzie można jeść również na 
zewnątrz lokalu. 

Nina Drzewiecka 

- Zainteresowanie przerosło nasze wszelkie ocze-
kiwania – mówi  dyrektor ZSU-E, Krystian Szatka


